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Taki krok ma wiele zalet w przypadku prowadzenia roz-
wijającej się, coraz większej firmy zatrudniającej pra-
cowników i o wzrastającej wartości majątku. Jedno-

cześnie wiąże się on ściśle z inną jeszcze istotną korzyścią, 
a mianowicie świadomym uporządkowaniem losów działal-
ności na wypadek śmierci przedsiębiorcy działającego jedno-
osobowo. Skutki związane z nieprzygotowaniem procesu prze-
kazania przedsiębiorstwa następcom mogą być bardzo
poważne zarówno dla samej firmy medycznej, jak i dla spad-
kobierców przedsiębiorcy. Zwłaszcza tym zagadnieniom chce-
my poświęcić poniższy komentarz.

Prowadzenie przez lekarzy podmiotu leczniczego (tj. gabi-
netu czy przychodni) na zasadzie wpisu do Centralnej Ewi-
dencji i Informacji o Działalności Gospodarczej (CEiDG) jest
jedną z najpopularniejszych form prowadzenia biznesu. Nie-
stety, ścisłe powiązanie przedsiębiorstwa z osobą lekarza –
przedsiębiorcy – może spowodować w razie jego śmierci wie-
le konsekwencji, które często prowadzą do likwidacji budo-
wanego przez lata biznesu. Na przykład po śmierci przedsię-
biorcy firma nie może posługiwać się dotychczasowym
numerem NIP, ponieważ jest on powiązany ściśle z osobą
przedsiębiorcy, w związku z czym z dniem jego śmierci firma
zmuszona jest zaprzestać udzielania świadczeń zdrowotnych
(następuje zamknięcie lokali, w których prowadzona była dzia-
łalność). Na spadkobierców przechodzą prawa i obowiązki
związane z dotychczas prowadzonym biznesem, w związku 
z czym będą oni odpowiedzialni za opłacenie długów spad-
kowych, takich jak np. czynsz, spłata kredytu, leasingu, wy-
nagrodzenia dla pracowników, uregulowanie należności z kon-
trahentami. W praktyce majątek przedsiębiorstwa dziedziczony
jest najczęściej przez małżonka i dzieci na zasadach ustawo-

wych. Jeżeli dzieci są małoletnie, podejmowanie czynności
przekraczających zwykły zarząd wymaga zgody sądu rodzin-
nego – co wiąże się z komplikacjami w bieżącym zarządza-
niu majątkiem przedsiębiorstwa. Z chwilą śmierci wygasają
także co do zasady decyzje, koncesje i zezwolenia uzyskane
przez przedsiębiorcę w trakcie prowadzenia działalności.

Wobec powyższego warto zawczasu zatroszczyć się o za-
planowanie i przygotowanie tzw. sukcesji, tj. ewolucyjnego
przekazania swej firmy następcom. Prawo przewiduje wiele
mechanizmów umożliwiających kontrolowane przekazanie
gabinetu następcom. Przede wszystkim należy zdecydować:
czy działalność ma być nadal prowadzona jednoosobowo 
– wówczas potrzebne będzie co najmniej udzielenie stosow-
nych pełnomocnictw i uporządkowanie kwestii dziedziczenia;
czy na obecnym etapie dokonana zostanie wprawdzie zmiana
formy prowadzenia działalności na spółkę prawa handlowe-
go, lecz przy zachowaniu prymatu w spółce dotychczasowego
przedsiębiorcy; czy wraz z dokonaniem zmiany formy pro-
wadzenia działalności na spółkę prawa handlowego równole-
gle rozpocznie się proces przekazywania faktycznej, realnej
władzy w firmie oraz związanej z tym odpowiedzialności na-
stępcom (np. określonym spadkobiercom). Niezależnie od
tego, który z powyższych modeli zostanie wybrany, trzeba
mieć świadomość, że przekazywanie biznesu powinno być do-
konywane na drodze ewolucji, a nie rewolucji. Sukcesja to nie
tylko proces formalnoprawny. To również stopniowe wpro-
wadzanie następcy w tajniki firmy, przekazywanie mu coraz
większej władzy, a także zaszczepianie w świadomości pa-
cjentów, kontrahentów i pracowników informacji o dokonu-
jącej się zmianie pokoleniowej w przedsiębiorstwie. Dodat-
kowo w cały proces wchodzą emocje i zależności rodzinne,
które przekładają się na życie firmy i często służą wywiera-
niu wpływu na punkt widzenia następcy, zwłaszcza gdy 
senior i przejmujący biznes mają różne wizje jej przyszłości.
I właśnie z uwagi na emocje przekazanie firmy należy rozło-
żyć w czasie, rozważnie zaplanować i przeprowadzić etapami.

W podmiotach leczniczych prowadzonych na zasadzie wpi-
su do CEiDG wartym rozważenia sposobem na przekazanie
firmy jest przekształcenie w jednoosobową spółkę z ograni-
czoną odpowiedzialnością i sprzedaż bądź darowizna całości
lub części udziałów na rzecz następcy. Warto wspomnieć, że
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jeżeli biznes prowadzony jest w formie spółki, sukcesja może
polegać na włączeniu następcy do grona wspólników.

Przepisy prawa pozwalają na różne konfiguracje podmioto-
we w ramach procesu przekształcenia. Może dojść do prze-
kształcenia: spółki cywilnej w każdą spółkę handlową (np.
spółkę jawną, spółkę komandytową, spółkę z ograniczoną od-
powiedzialnością); przedsiębiorcy będącego osobą fizyczną 
w jednoosobową spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością lub
spółkę akcyjną; spółek osobowych w inne spółki osobowe (np.
spółki jawnej w spółkę komandytową); spółek osobowych 
w spółki kapitałowe (np. spółki jawnej w spółkę z ograniczo-
ną odpowiedzialnością); spółek kapitałowych w inne spółki
kapitałowe (np. spółki z ograniczoną odpowiedzialnością 
w spółkę akcyjną); spółek kapitałowych w spółki osobowe (np.
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością w spółkę komandy-
tową). Każda firma ma swoją specyfikę, dlatego do każdego
przypadku należy podejść indywidualnie, tak aby model suk-
cesji dopasować do biznesu, a nie na odwrót.

Efektywna sukcesja powinna spełniać następujące warunki:
zachowanie ciągłości przedsiębiorstwa, zminimalizowanie
kosztów opłat i podatków związanych z przeniesieniem wła-
sności na następcę, zabezpieczenie finansowe seniora, następ-
cy oraz biznesu. Dokonanie sukcesji to proces obejmujący 
w szczególności: dobór najwłaściwszej ścieżki przekazania
przedsiębiorstwa, najczęściej jego przekształcanie, optymali-
zację podatkową, przygotowanie stosownych zapisów umo-
wy spółki dotyczących wpływu seniora na spółkę (uprawnie-
nia kontrolne), wprowadzenie do umowy spółki zapisów
dotyczących dziedziczenia, zabezpieczenie majątkowe senio-
ra po przekazaniu przedsiębiorstwa następcy. Cała procedura
realnie trwa nie krócej niż 4–6 miesięcy, ponieważ obejmuje
czynności przygotowawcze, rejestrację w sądzie, zmianę w re-
jestrze podmiotów wykonujących działalność leczniczą i anek-
sowanie umów zawartych z Narodowym Funduszem Zdrowia.
Korzyści z przekształcenia mogą być odczuwalne od razu (po-
jedyncze opodatkowanie), jak i długofalowo (zabezpieczenie
firmy na wypadek śmierci, zmniejszenie ryzyka związanego
z prowadzonym biznesem).

Szczegółowe omówienie wszystkich kroków służących zbu-
dowaniu optymalnego modelu zabezpieczenia jednoosobowej
działalności leczniczej na wypadek śmierci lekarza – przed-
siębiorcy nie jest w ramach tego krótkiego opracowania moż-
liwe. Wobec tego zwróciliśmy uwagę na doniosłość niektó-
rych elementów dotyczących omówionej tu, a często mało
jeszcze zauważalnej, problematyki sukcesji.

Sprostowanie

W imieniu redakcji „Biuletynu Informacyjnego Wielkopol-
skiej Izby Lekarskiej” informujemy, że współautorką artyku-
łu „Kontrole prowadzone przez Narodowy Fundusz Zdrowia”,
opublikowanego w nr 10 (261) „Biuletynu Informacyjnego
Wielkopolskiej Izby Lekarskiej” oraz artykułu „Czy pan z ro-
dziny…? – czyli o tym, kto ma prawo do informacji”, opubli-
kowanego w nr 8–9 (259–260) „Biuletynu Informacyjnego
Wielkopolskiej Izby Lekarskiej” jest Agnieszka Wojcieszak.
Za powstałą pomyłkę uprzejmie przepraszamy.


